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Kraków, dnia 31 marca 1934 r.

Godło: B e z niezależności kulturalnej i gospodarczej n ie  b ę d z i e  l i e p o d l e g ł o ś c i  p o l i t y c z n e j .

Ha zmartwychwstanie!
„Chrystus zmartwychwstał!" W czasie Rezurekcji 

rozkołyszą się dzwony we wszystkich świątyniach Pań­
skich i rozlegną z piersi wiernych pieśni, głoszące 
chwałę Boga-Człowieka, który własną mocą odwalił 
kamień grobowy i wstał z martwych.

Cały świat chrześcijański, doświadczony w ostatnich 
czasach srodze klęskami szalejącego kryzysu, odetchnie 
przynajmniej na małą chwilę w okresie Świąt Wielka­
nocnych, składając soDie nawzajem życzenia przy dzie 
leniu się święconem jajkiem i wznosząc radosne okrzyki: 
„Alleluja!"

W nas, Polakach, Święta Wielkanocne budzą uczucia 
podwójne: radość z powodu zmartwychwstania Zbawi- 
cieja świata, oraz radość z powodu zmartwychwstania 
Polski po półtorawiekowej śmierci politycznej. Lecz o ile 
pierwsza jest zuDełna i niewątpliwa, o tyle druga jest 
jak gdyby zgaszona i przytłumiona. Czemu to przypisać? 
Różne przyczyny złożyły się na ten stan. Wym. :nimy 
najważniejsze.

Po pierwsze. W naszych marzeniach o Polsce wyo­
brażaliśmy ją sobie zbyt idealnie. Wykarmieni wzniosłą 
poezja romantyczną, sądziliśmy, że wskrzeszona Polska 
będzie wzorem dla innych i że poprowadzi inne na­
rody — jak w „Przedświcie" Krasińskiego — do Królestwa 
Bożego na ziemi. Nie przeczuliśmy, że z oparów dłu­
giej niewoli i w ielkoświatowej wojny w ylęgną  
się niezdrowe w yziewy, które zatrują nam radość 
zmartwychwstania. Sądziliśmy, że samo wskrzesze­
nie Państwa Polskiego przemieni Polaków w aniołow. 
Zapomnieliśmy o tern, że zastarzałe wady narodowe,

naługi myślenia, niskie egoizmy i złe instynkty nawet 
w ogniu wielkich wydarzeń niełatwo dają się przepalić.

Po drugie. Własne błędy i braki doświadczenia 
w rządzeniu Polską, nadto ogólno-światowe przesilenie 
gospodarcze, za które tylko w części ponosimy odpo­
wiedzialność, przyczyniły się do obniżenia ceny posia­
dania własnego państwa w oczach szerokich warstw 
naszego społeczeństwa. P o trz e b a  będzie długiej, 
ofiarnej i umiejętnej pracy, by Polska spowro- 
tem odzyskała w oczach polskiego ogołu tę w y­
soką wartość, jaką powinna mieć nieodzownie 
w umysłach i sercach wszystkich o b yw ate li.

Po trzecie Po odzyskaniu własnego państwa zaczę­
liśmy sobie uświadamiać — aczkolwiek nie rychło i nie 
powszechnie, — że nasze wyzwolenie jest połowiczne. 
Osiągnęliśmy wprawdzie niezależność polityczną, 
ale żyjemy nadal w niewoli kulturalnej i gospo­
darczej.

Stoją tedy przed nami wszystkimi niemałe zadania 
do spełnienia. Musimy odrodzić się duchowo, zbio­
rowym wysiłkiem postawić Polskę na piedestale 
wielkości, praworządności i dostojnego piękna, 
nadto uczynić ją naprawdę niepodległą pod każ­
dym względem, .a  wtedy dopiero będziemy mo­
gli szczerze i całą duszą cieszyć się z jej wskrze­
szenia.

Oby nadchodzące Święto Zmartwychwstania Pań­
skiego uświadomiło nam ważność powyższych zadań 
i natchnęło nas dobrą wolą do ich rychłego urzeczy­
wistnienia. F. Przyjemski.

Co zdziałał Zarząd Chrzęść1 ;aćsk: ?go Frontu Gospodarczego w  r.1933!
We wtorek dnia 20 bm. odbjdo się we własnej sali 

przy ul. Gołębiej 6, II p. Walne Zgromadzenie członków 
Ch. F. G. Prócz członków z Krakowa i najbliższej oko­
licy przybył prezes Koła miejscowego w Suchej, ks. ka­
nonik Dr. J. Sławiński. Delegaci z Gorli1', Lublina i No­
wego Sącza przysłali razem ze sprawozdaniami uspra­

wiedliwienia, że z powodu przeszkód nie mogą wziąć 
udziału w Walnem Zgromadzeniu.

Punktualnie o godz. 1930 zagaił Zgromadzenie 
prezes, p. F. Przyjemski, nakreślając drogę, jaką od­
było Towarzystwo w ciągu 4-letniego (niespełna) istnie­
nia, sumując osiągnięte wyniki, nadto zaznaczając
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trudności i przeszkody, jakie ma Towarzystwo do zwal- 
cztnia, wskutek czego rezultaty działalności nie są tak 
wydatne, jakby tego należało się spodziewać. Przyczy­
ny tego są następujące: przesilenie ekonomiczne, które 
hamuje lub unicestwia działalność społeczną, przysło­
wiowa obojętność społeczeństwa, pogłębiona zrażeniem 
się do różnych poprzednich a nieudałych przedsięwzięć, 
brak odwagi cywilnej u wielu osób i niechęć naraże­
nia się komukolwiek, wreszcie przeszkody, czynione ze 
strony naszych władz. Mimo wszystko należy — zda­
niem mówcy — przezwyciężać wszelkie trudności 
i iść w przyszłość z wiarą i ufnością, że po odzy­
skaniu niepodległości politycznej musimy wspólnemi 
siłami wywalczyć niepodległość gospodarczą i być 
pa^aiai na własnej ziemi. ~

Zkolei odczytano i przyjęto protokół z zeszłorocz­
nego Walnego Zgromadzenia, poczem skarbnik p. Wo- 
leński złożył

Sprawozdanie kasowe za rok 1933.

Rok 1933 zamknięto agólnemi kwotami: dochodu 
iia sumę 3388 zł 98 gr i rozchodu na kwotę 3331 zł 02 gr 
z saldem na rok 1934 w kwocie 57 zł 96 gr. Tak su- ” 
ma dochodów jaki rozcnoaów większe są od zeszłorocz­
nych, a to w przychodach na 243 zł 41 gr., zaś w roz­
chodach na 290 zł 16 gr.

Na zwiększenie dochodu przyczyniła się znacznie 
suma, pochodząca z ogłoszeń, bo gdy w roku 1932 
dochód z ogłoszeń wynosił 450 zł, to w roku sprawo­
zdawczym wyniósł kwotę 896 zł.

- Podniósł się choć niewiele dochód z wydawnictw; 
w roku 1932 wynosił on łączną kwotę 347 zł (131 zł 
przewodniki, 82 zł plany, 134 zł inne wyd.), w roku 
1933 398 zł (163 zł przewodniki, 73 zł plany. 66 zł in­
formator, 96 zł inne).

Odpadł w tym roku tak niepożądany dochód 
z pożyczek, który w roku 1932 wynosił poważną su­
mę 973 zł, zaś w roku 1933 uwidoczniona pod tą 
rubryką kwota 250 zł użyta została na nabycie udziału 
„Echa Miast i W si“. Zmniejszył się też wydatek na 
wydawnictwa, który w roku 1932 wynosił kwotę 6C0 zł, 
zaś w roku sprawozdawczym ograniczony został do 
kwoty 270 zł (na wydanie informatora).

Pomyślnem zjawiskiem jest powiększenie właści­
wego źródła dochodu t. j. dochodu z wkładek. Gdy 
w roku 1932 suma władek wynosiła 960 zł, to w roku 
1933 doszła do kwoty 1535 zł. t. j o 575 zł większa 
Wpływy z tego tytułu są bardzo niejednostajne. Najko­
rzystniej przedstawia się miesiąc kwiecień z kwotą 225 zł 
zaś najgorzej sierpień z 39 zł. Zaległości u członków 
są bardzo znaczne, bo wynoszą w Krakowie 619 zł 
u członków zamiejscowych (bez Nowego Sącza, Suchej, 
Rabki i Wieliczki) 395 zł, razem: 1014 zł.

Wedle poszczególnych działów przedstawia się do­
chód i rozchód następująco: D ochody wkładki 1535’20zł, 
wpis 9P50zł, ogłoszenia 895 zł, przewodniki 163 83 zł, 
plany 73 49 zł, infor. 66'74 zł, wydaw. 9658 zł, Fund. 
Gosp. 6785 zł, pożycz. 250 zł, inne 78’95 zł, razem 
3388 zł 98 gr. Rozchody: lokal 1044zł, opał33'54 zł, płaca 
urz. 89174 zł, admin. 18626 zł, wydaw. 309 zł, inne 
42643 zł, portor. 11413 zł, prow. od wkładek 6692 zł, 
prowiz. od ogłoszeń 249 zł, razem 3331‘02 zł. Saldo 
na rok następny 57 96 zł.

Sprawozdanie z dzialnośc organizacyjno-propagan­
dowej w roku 1933.

Z działalności Zarządu Chrześcijańskiego Fiontu 
Gospodarczego w r. 1933 na większą uwagę zasługuje 
przyczynienie się do założenia czasopisma „Echo Miast 
i W s'“, mającego na celu propagowanie naszej idei na 
terenie całej Polsk i.,., ,

Poczyniono starania około utworzenia Kół miejsco­
wych w Nowym Sączu, Wieliczce, Bochni, Wadowicach, 
Miechowie, Makowie Podhalańskim, Cieszynie, Kolusz­
kach, Raniżowie, Hrubieszowie, Gorlicach i Lublinie 

Nadto utworzono delegatury Chrześcijańskiego Fron­
tu Gospodarczego w Bielsku, Rabce Zdroju, Gorlicach 
i Zakopanem. ~

Wydział odbył w ciągu roku ubiegłego 20 pusie- 
dzeń, na których omawiano najrozmaitsze sprawy, zwią­
zane z działalnością Towarzystwa.

Urządzono 3 zebrania członków z referatami tj. 21 
lutego, 31 maja i 5 października 1933 r. w dawnym 
lokalu przy ul. Szpitalnej 18.

Również Walne Zgromadzenie, odbyte dnia 23 mar­
ca ub., było połączone z refe-atem. Prócz tego wygło-

SEWERYN UDZIELA.

Przem yśl ludow y.
I.

Co rozumieć należy przez przemysł ludow y?
Jeżeli cała wieś lub większa grupa mieszkańców 

wyrabia ręcznie w domu różne przedmioty dla użytku 
domowego z materjału dostarczonego przez przyrodę 
w miejscu i okolicy, albo wyprodukowanego przez 
siebie, nazywamy to przemysłem ludowym.

N. p. g a r n c a r z e  pracują tam, gdzie się znajduje 
glina garncarska;

k o s z y k a r z e  — gdzie rośnie wiklina;
b e d n a r z e  — w lasach;
a t k a c z e  — tkają sukna z wełny wyhodowanych 

owiec lub płótna z wyprodukowanego lnu. Przemysł 
ten powstał z potrzeby, stworzyły go wymagania życia.

Jest starodawny, odwieczny i do dziś dnia używa­
jący jeszcze form prastaiych, narzędzi pierwotnych, 
miar miejscowych.

Zaspakaja w pierwszym rzędzie własne potrzeby 
domowe rękodzielnika a dopiero po ich zaspokojeuh 
uwzględnia zapotrzebowania dalsze, sąsiadów... (sprze­
daż na jarmarkach, odpustach).

Jest to zwyczajnie przemysł dziedziczny, przechodzi 
z ojca na syna, z matki na córkę, wychował robotni­
ków bardzo zręcznych, zdoinych, biegłych w swem 
rzemiośle, umiejących nietylko wyrabiać przedmioty rze­
miosła swego, ale także naprawić, czy sporządzić na­
rzędzia potrzebne do wykonywania tego rzemiosła.

Wyroby te odznaczają się zazwyczaj trwałością i do­
brocią.

Rękodzielnikowi ludowemu nie wystarcza zwykle 
proste wykonanie przedmiotu, ale prawie zawsze usi­
łuje go ozdobić i w tym kierunku ma lud nasz różne 
upodobania, zawsze w każdej okolicy inne. *
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szono referaty w różnych organizacjach i Kołach unej ■ 
scowych. . ..

Wydano „lntormator Handlowy1*, z planem miasta 
i spisem firm chrześcijańskich -

Wysłano i otrzymano 185 pism, nic licząc zapro­
szeń na zebrania, odezw, punagleń w sprawach skład­
kowych i t. p.

Rozesłano bezpłatnie większą ilość „Przewodników 
po Krakowie", „Informatorów Handlowych" i broszur 
Sępa p. t. „W obronie zagrożonych ołtarzy i ognisk 
chrześcijańskich".

Bibljoteka Chrzesc.jańskiego Frontu Gospodarczego 
powiększyła się o 20 książek i liczy obecnie 72 azieł.

LiczDa członków w u. roku wzrosła o 186 osób.
Nad sprawozdaniem Zarządu rozwinęła się dysku.,a, 

poczem na wniosek członka Komisji Kontrolującej, 
p. Traczyńskiego, który stwierdził, że księgi kasowe są 
prowadzone bez zarzutu, uchwalono Zarządowi abso- 
lutorjum oraz uznanie za działalność w roku ubiegłym

Po przedstawieniu i uchwaleniu preliminarza budże­
towego, nadto programu pracy na rok bieżący, doko­
nano wyboru nowego Zarządu w następującym składzie:

F. Przyjemski, prezes, Z. Rugozińska, zast. prezesa; 
J. Sobiecki, sekretarz, S. Janikowski, zast. sekretarza 
M. Piorunowski, skarbnik, J. Wnęk, zast. skarbnika, 
L. Bartosiewicz, L. Gerlach, M. Kulinowska, Z. Wie­
czorek, J. Wilczak.

Wybrany Zarząd upoważniono do dobrania sobie 
w razie potrzeby jeszcze dalszych 6 członków.

Do Komisji Kontrolującej wybrano pp.: R. Oplu- 
stila, W. Traczyńskiego i J. Woleńskiego.

Na wniosek ks. Weryńskiego uchwalono wyrazić 
delegatowi Ch. F. u . w Gorlicach, p. Dr. Otęskiemuj 
uznanie za utworzenie i umiejętne prowadzenie spół­
dzielni szewskiej.

Wnioski p. Górki w sprawie wykreślenia tych człon­
ków, którzy zalegają z wkładkami dłużej niż 6 miesięcy, 
sporządzania spisu członków według zajęć, odbywania 
zebrań zawodami, kooptowania do Zarządu przedsta­
wicieli wszystkich zawodów, wreszcie wykluczania tych 
członków, którzy omijają firmy chrześcijańskie — prze­
kazano do rozDatrzenia nowowvbranemu Zarządowi.

Po wyczerpaniu porządku obrad zamknął p. prze­
wodniczący Walne Zgromadzenie o godz 21'40.

Zdobnictwo zastosowane jest do rodzaju wykony­
wanego przedmiotu i dc właściwości surowca, używa­
nego do roboty A zatem inaczej zdobi wyroDy swoje 
tkacz, inaczej garncarz, inaczej bednarz, czy koszykarz 
i t. d. Stąd taka rozmaitość, takie bogactwo tego orna­
mentu.

Nie mam zamiaru poruszać tutaj historji powstania 
i rozwoju przemysłu ludowego u nas, bo pragnę tyl­
ko — i to w krótkości — przedstawić stan jego dzi­
siejszy i znaczenie jego, wartość jego dla państwa. 
Obecnie pragnę tylko zaznaczyć, że starszy jest prze­
mysł ludowy wiejski, jak tkactwo, garncarstwo, koszy- 
Karstwo, bednarstwo — ud przemysłu małomiasteczko­
wego: szewstwa, piekarstwa, stolarstwa, ślusarstwa, 
zorganizowanego w cechy rzemieślnicze na podstawie 
prawa magdeburskiego, które organizowały przede- 
wszystkiem pierwszych mieszkańców miasteczeK, osad­
ników niemieckich.

Bazary przemysłu ludowego.
W związku z drukującym się w feljetonie odczytem 

. p. Seweryna Udzieli o przemyśle ludowym poda­
jemy poniżej adresy oazarów z wyrobam. tegoż 
przemysłu. O uzupełnienie adresów prosimy Szan. 
Czytelników.

Redakcja.

1 ) Bazar przemysłu ludowego w Warszaw.e, ulica 
amka 1 Dojazd tramwajami P i Z oraz autobusem

B. Tel. 271-50.
2 ) Bazar przemysłu luaowego w Białymstoku, ul. 

Kilińskiego 14
3) Poleskie Towarzystwo Popier. Przemysłu Ludo­

wego w Brześciu nad Bugiem, ul. 3 Maja 4.
4) Bazar przemysłu ludowego w Gdyni, Skwer Ko­

ściuszki.
5) Bazar krajowy St. Jaworskiej w Krakowie, ul. 

Sławkowska 1.
ó) Centralny bazar przemysłu ludowego we Lwo-* 

wie, Pi. Smolki 3. . ■ ._
7) 3azar przemysłu , ludowego w Nowogiódku, ul 

Beczkowicza 1 .
8) Sala zbytu w Tarnopolu, Mickiewicza 2 2 .
9) bazar przemysłu ludowego w Wilnie, ul. Zam­

kowa 8.

MARJA KULINOWSKA
KRAKÓW, SIAW KOW SKA 13

Skład płócien, bielizny, h a f t ó w  k o ś c i e l n y c h  
i własna wytwóinia kołder. i

„ " W e s o ł e g o  J I l l e l \j j a “
ŻYCZY DROGUERJA

TADEUSZA SEVERINA
KRAKÓW, UL. ZWIERZYNIECKA 29.

TELEFON 180-3S,

Stąd między przemysłem naszym odwiecznym a ce­
chami miejskiemi, wynikały i trwały wieczne spory, bo 
zorganizowani w cechach rzemieślnicy miejscy cncieli 
zgnieść przemysł ludowy wiejski, konkurujący z niemi 
czasem silnie.

To długoletnie oddziaływanie wzajemne tych dwu 
przemysłów, nie pozostało bez wpływu na stan dzi­
siejszego przemysłu ludowego.

Wreszcie jeszcze spotykamy u nas przemysł wśród 
ludu zaszczepiony niedawno, przemysł narzucony, nie 
wynikający z potrzeb ludu, żyjący i podtrzymywany 
sztucznie i obliczony tylko na zbyt wśród warstw kul­
turalnie wyższych. Taki przemysł potrzebuje ciągle 
opieki. Do takiego przemyłuf zaliczam n. p. przemysł 
koronkarski, wprowadzony przez szkołę koronkarską 
w Zakopanem wśród góralek Podhala.

C- d. n,
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Jak zapobrec nędzy ludności w  Polsce?
(L ist z  Ameryki).

W Nrze 10 naszego tygodnika zamieściliśmy list 
p. Swieżewicza, Polaka, zamieszkałego w Ameryce. 
P Swieżewicz przysłał nam dwa dłuższe artykuły, 
w których, opierając się na doświadczeniach ame­
rykańskich, radzi rodakom w Polsce, jak mają ra­
tować się przed nędzą i bezrobociem. Artykuły te 
ze względu na ich znaczne rozmiary podajemy je­
dynie w streszczeniu.

Redakcja.

Paterson, N. Y.
Polacy, którzy staczali zwycięskie boje z wieloma 

wrogami, nie powinni dopuścić do tego, by najniebez­
pieczniejszy z wrogów — żyd, wypierał ich z własnych 
placówek. Miasta i miasteczka, zalane żywiołem obcym, 
oto teren do bezkrwawych, a wytrwałych walk Skle­
py, pracownie rzemieślnicze — oto warsztaty pra­
cy, które należy zdobyć dla polskicn robotników, 
by nie musieli szukać zarobku poza krajem, lub 
jako bezrobotni korzystać z zasiłków państwo­
wych. Po wsiach i miasttczkach obcy zakładają skle­
piki, w których zaopatrują się chrześcijanie, narzeka­
jący równocześnie na brak pracy i zarobku. Jest to ka- 
rygodnem niedołęstwem.

Dla osób, pragnących poświęcić się kupiectwu, należy 
stwarzać kursa dokształcające, gdzie uczonoby, jak po­
stępować z dostawcą i klientem, by móc skutecznie 
przeciwstawić się kupcom żydowskim. Im więcej kupiec 
będzie umiał, tem lepsze rezultaty osiągnie w swej 
pracy. Praca w sklepach, to wdzięczne pole d!a 
całych zastępów bezrobotnej a wykształconej mło­
dzieży, która po skończeniu studjów niema o co 
rąk zahaczyć. Inteligentny, wykształcony i uprzejmy 
kupiec, znający się na reklamie, z łatwością zdobędzie 
sobie odbiorców. Podstawę trwałego dobrobytu stwo­
rzyć można wytrwałą, racjonalną pracą, zaczętą od ma­
łych sklepików czy warsztatów, z zasadą: „duży obrót — 
mały zysk".

Inteligent, który postanowiłby założyć na wsi choć­
by maleńki sklepik z artykułami koniecznej potrzeby, 
może w wolnych chwilach zająć się pracą oświatową, 
udzielać rad i wskazówek w wypadkach, gdy gospoda­
rze wiejscy sami pomóc sobie nie mogą i zmuszeni sa 
pisarzom czy pokątnym doradcom płacić ciężko zapra­
cowany grosz za napisanie jakiejś prośby czy podania 
Także kupiec-ideowiec może się stać opatrznością wio­
ski, a sam uczciwą i szlachetną drogą zdobyć kawałek 
chleba dla siebie i swei rodziny.

Kongregacje kupieckie powinny zając się zakłada­
niem własnych hurtowni, które zaopatrywałyby kup­
ców chrześcijańskich w doborowe towary, udzielając, 
w nuarę możności, kredytu uczciwym i solidnym firmom. 
W łasne hurtownie, to uniezależnienie się od ob­
cych, to droga do tego, by pieniądze, zarobione 
przez Polaków, do Polaków wracały. Od silnej 
organizacji i solidarności zależy nasza przyszłość, nasz 
byt, nasza wolność. Gdyby kiedyś przyszło nam stanąć 
do walki z zewnętrznym wrogiem, chwila ta powinna 
nas zastać silnych i przygotowanych. Silnych nietylko 
moralnie, lecz i materjalnie, a podstawy trwałego do­
brobytu daje tvlko racjonalna, wytrwała i zgodna praca, 
w imię h asła : „Jeden za wszystkich — wszyscy za 
jednego". ' Świeżewicz.

RESTAURACJA P O W S ZEC H N A
H. del PONTI

“ RAKÓW, UL. KARMELICKA 17.
wydaje smaczne obiady z 3 dań po 1 zł. 

Wieczorem koncert.

Dlaczego Niemcy w y zb y ły  się ży d ó w .
Jeżeli się przegląda głosy niemieckiej prasy hitle­

rowskiej, to można niejednokrotnie spotkać się z argu­
mentacją, mającą na celu niejako usprawiedliwienie 
antysemickich zarządzeń Hitlera. Zdawałoby się, że na­
ród 63-miljonowy powinien wiaściwie przejść do po­
rządku dziennego nad kweśtją żydowską, skoro liczba 
żydów w Niemczech wedle spisu z r. 1925 wynosiła 
564.379 głów, tworząc dokładnie 0.90% ogółu ludności 
nienreckiej. Zdawałoby się, że ten niecały 1% nje Po­
winien był zmuszać Niemców do radykalnego załat­
wienia kwestji żydowskiej. Tymczasem ten niecały 1%. 
jak twierdzą Niemcy, powoli zagarniał rząd nad całym 
narodem i narzucał mu swoje myśli i sposoby dzia­
łania. ‘

Po przewrocie listopadowym 1918 r., kiedy pokona­
ne Niemcy zatraciły nerw życiowy, żydzi razem z so­
cjalistami zajęli wszystkie ważniejsze placówki niemie- 
ckiegc życia. Sprytnie wcisnęli się na czorowe stano­
wiska w życiu publicznem, w sztuce, literaturze i nau­
ce. W ich rękach znalazła się prasa, która sączyła 
systematycznie truciznę rozkładową w naród niemiecki 
przez szerzenie światopoglądu materjalistycznego.

Ten światopogląd materjahstyczny powodował nie­
zdrową chęć używania za wszelką cenę, tworzenie ba­
gien korupcyj i gniazd rozpusty. Berlin, jak twierdzą 
hitlerowskie pisma — miał przed przewrotem opinję 
najbardziej zdemoralizowanego miasta. O tem świad­
czyć może choćby uprawiana propaganda nagości, słyn­
na „Nacktkultur", która była czemś zasadniczo sprzecz- 
tiem z narodową kulturą-niemiecką. Dzisiaj organa niemiec­
kie jak naprzykład „Westdeuischer Beobachter" lub „Der 
Deutsche" i inne wykazują, że żydzi, którzy nic nie mają 
wspólnego z duchem narodów aryjskich, nie mogą być 
nigdy pełnowartościowymi obywatelami niemieckimi, 
Z nadzwyczajną starannością w ustawach i przepisach 
starają się Niemcy nie dopuścić ^nigdzie żyda, który 
może tylko zaszkodzić przyszłości narodu niemieckiego. 
Z niemieckich pism przebija duma i radość, żc zapo- 
moca swoich meiod przy silnej dyscyplinie społecznej 
potrafili pozbyć się zupełnie żydów i śmieją się z ży­
dowskiego oojkotu, który miał rzekomo Niemców 
upokorzyć. Okazało się, że cały żydowski bojkot był 
bluffem i nietylko nic Niemcom niezaszkodził, ale zni­
szczył również legendę o światowej potędze żydowskiej.

Tak to naród zachodnio-europejski uporał się z ży­
dowskim zalewem!

SKŁAD WARSZAWSKI
PRZYBORÓW  FOTOGRAFICZNYCH

KRA ÓW, UL. fZEWSNA 2.
Wykonywa w s z e l k i e  roboty fotograficzne 

b. starannie.
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Przykład godny naśladowania..
Od delegata Ch. F. G. w Gorlicach otrzymał Za­
rząd sprawozdanie, które w wyjątkach zamieszczamy.

-  • “  Redakcja.

W r. 1932 założyłem w Gorlicach spółdzielnię szew­
ską t. j. sklep ze skórami i przyborami szewskiemi. 
Pracę zacząłem najpierw propagandą. Zaprenumerowa­
łem kilkunastu osobom w powiecie „Hasło Podwawel- 
skie“, a następnie sprowadziłem kilka razy po kilka­
dziesiąt numerów „Hasła" i rozdałem je po wsiach, 
mając jako lekarz ku temu sposobność W parę mie­
sięcy poiem spotkałem się z zapytaniami: „No dobrze, 
każecie nam kupować u katolików — ale gdzież są te 
sklepy"? Odpowiadałem : „Skoro sobie zyczycie, to wam 
sklep założę, ale pamiętajcie, abyście go popierali".

W listopadzie 1932 r. otworzyłem sklep-spóidziel- 
nię i już 31 grudnia 1932 r. zamknąłem bilans docho­
dem na czysto 500 zł., t. j. za 2 miesiące, po zapłace­
niu wszelkich należności a nawet za urządzenie sklepu 
które tylko raz się sprawia.

W r. 1933 mieliśmy obrotu 60.000 zł., z tego zo­
stało nam na czysto 2.500 zł. Daliśmy do funduszu re­
zerwowego 1.000 zł., członkom 8% dywidendy i 3% 
premji towarowej od zakupu. Szewcy brah tytułem premji 
towarowej skórę, wartości du 100 zł. Zadowolenie i za­
pał wśród ludności, szczególnie wiejskiej, jest bardzo 
duży, tak, żc naprawdę chce się pracować. Przeciętny 
zysk na towarach wynosił u nas zaledwie 12%- Dal­
szym skutkiem naszej pracy było to, że gdy zakłada­
łem sklep w r. 1932, było w Gorlicach 7 sklepów ży­
dowskich ze skórami, a dzisiaj jest ich już tylke 5. Dwa 
znikły i mam nadzieję, że i dalsze pcwoli zaczną usy­
chać. Powtóre skóra, która kosztowała u żydów przed 
założeniem naszego sklepu 7 zł za 1 kg., to dzisiaj 
mimo podrożenia jej w ciągu tego czasu o 25% ko­
sztuje 5 zł. za 1 kg. Po trzecie wyszukaliśmy polskie 
garbarnie w Kaliszu, Radomiu, Lwowie, Zembrzycach, 
Głogowie i Rymanowie i zakupujemy towar u nich 
wprost, wskutek czego popieramy nasz przemysł a utrą­
camy wrogi nam niepolski. Obecnie chłopi i mieszcza­
nie domagają się odemnie założenia sklepu z żelazem 
i z ubraniami. Kapitał potrzebny znajdę każdej chwili, 
bo mi go ludność na apel złoży, ale nie mam odpo­
wiednio wyszkolonego człowieka na kierownika i dla­
tego dalszych sklepów narazie nie otwieram.

Jak Panowie widzicie na przykładzie, propaganda 
jest dobra i robi swoje, ale musi zaraz po niej nastą­
pić czyn.

Praca musi być planowa i pod żadnym warunkiem 
nie wolno się rozpraszać. Lepiej mało a dokładnie, niż 
wiele a pobieżnie.

Dr. L. Otęski.

K l I P U l  T Y L K O  W  D R 0 G F.R J! I H . ŚW . TER ES Y
STEFANA HYŁY U L W I L N M '
m ydła, krem y, perfum y, w od y kolońskie, kosm etyici, gąbki, 

galanterja toa letow a , z:o ła , chem ikalja i t. d.

TOW AR W WIELKIM WYBORZE 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Ceny niskie. Ceny niskie.

Sprawozdanie •
z działalności delegata Chrześcijańskiego 
Frontu  Gospodarczego w Nowym Sączu 

L za 1933 rok.
1 . Do Stowarzyszenia przystąpiło osób . 75
2. Na prenumeratorów „Ecna Miast" 

zjednano o s ó b ..............................  • 5(J
3. Tytułem wpisowego i wkładek członkow­

skich o trz y m a n o ...........................................Zł. 136'0G
4 Od prenumeratorów i sprzedaży „Echa

Miast" otrzym ano.........................................   „ 176'38
R azem ................................   Zł. 312 47

5. Z tej kwoty wydano na porto i prowizje
in k a s e n ta ........................................................Zł. 2675

Pozostał czysty d o c h ó d ..................... Zł. 28572
Z Administracji i kioskow w Nowym Sączu otrzymano 

„Echa Miast i Wsi" na propagandę i sprzedaż 
400 e g zem p la rzy , z czego

1. Sprzedano nieprenumeratorom . . .  70 egzempl.
2. Jako egzemplarze okazowe tozdano

bezp ła tn ie ...............................................  30 „
3. Na propagandę w y d a n o ......................... 170 „
4. Na zapasie pozostaje obecnie . . . i 30 „

R azem   400 egzempl.
5. Oprócz tego dostarczono aaministracji „Echa Miast" 

około 500 adresów różnych osób, celem przesłania 
im okazowych egzemplarz) pisma.
W końcu nadmieniam, że w Nowym Sączu istnieje 

poważna ilość osób, pragnących rozwojr idei Chrze­
ścijańskiego Frontu Gospodatczego; z powodu różnych 
trudności do realizacji tej idei przystąpić się obawiają

F. Ż uwl a.

Żydowskie hieny licytacyjne.
„Gazeta Warszawska" w Nrze z dnia 18 marca 

1934 r. podaje korespondencję z Przemyśla na temat 
nędzy polskiej i tuczącego się na niej żydostwa. Kore­
spondent stwierdza. że ulice miasta zalane są falą że­
bractwa, głód, któremu towarzyszą epidemje tyfusu pla­
mistego zaczyna w niebywały sposób dokuczać ludno­
ści Za każdym wystawionym na licytację warsztatem 
pracy chrześcijanina ciągną masy zawodowych licytan­
tów żydowskich, którzy za bezcen wykupują resztki 
zasobów, wystawione na licytację. Mafja licytacyjna na 
terenie Przemyśla jest w ten sposób zorganizowana, że 
nikomu obcemu nie pozwala się przystępować do licy­
tacji, przyczem proceder swój prowadzi się w ten spo­
sób, że kiedy n. p. na opłacenie jakiejś pretensji sprze­
dano komuś łóżko za 10 zł, to samo łóżko możn? ku­
pić od hieny licytacyjnej za cenę conajmniej podwójną. 
Skandalu na terenie Przemyśla dopełnia fakt, że na 
czele bandy stoi żyd, który ma za sobą kompromitu­
jącą przeszłość, ale równocześnie pełni obowiązki urzę­
dującego taksatora licytacyjnego, zatrudnionego przez 
lwowski Sąd Apelacyjny. Żyd ów z godnymi sobie 
kompanami oraz z plejadą innych żydów pełni równo­
cześnie rolę taksatora, kupca i odsprzedawcy i pomnaż? 
z każdym dniem swój majątek. Słusznie kończy „Ga­
zeta Warszawska" tę korespondencję: „Szary tłum pol­
ski spada na coraz niższy poziom. Ginie z głodu i mu­
si spać na barłogu, bo łóżKO już dawno sprzedano 
mu na licytacji, a tymczasem na resztkach jego dobytku 
wyrastają żydowskie fortuny".
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Dział gospodarczy,
K u h  Społeczno-Gospodarczy 

Nauczycielstwa Okręgu Lubelskiego.
Coraz głębsze zainteresowanie nauczycielstwa spra­

wami gospoaarczemi, wysuwanie ich na należne im 
w obecnych stosunkach społeczno-gospodarczych miej­
sce, znajduje swój wyraz w działalności Zarządu Okrę­
gowego Związku Nauczycielstwa Polskiego. Na specjalne 
podkreślenie zasługuje fakt, że Okręg Lubelski był jed­
nym z pierwszych, w którym powstała specjalna akcja 
spółdzielczo-gospociarcza, poświecona zagadnieniom go­
spodarczym, omawianiu metod praktycznej działalności 
nauczycieli na tym terenie. “

Wyrazem poglądów nauczycielstwa na wagęzagadnieó 
gospodarczych stały się uchwały odbytego w Nałęczo­
wie kursu społeczno-gospodarczego.

W uchwarach tych czytamy m. in. „Nauczycielstwo 
Okręgu Lubelskiego uważa: że: 1) istnieje konieczność 
nawiązania i utrzymania jak najściślejszego kontraktu 
nauczycielstwa, jako grupy społecznej, z otaczającym 
je środowiskiem, 2) kontakt ten musi opierać się na 
czynnym udziale nauczycielstwa w życiu swojego śro­
dowiska m. in. w życiu gospodarczem, 3) ze względu 
na potrzeby społeczeństwa — nauczyciel musi budzić 
wśród młodzieży szkolnej i młodzieży pozaszkolnej zro­
zumienie i szacunek dla działalności gospodarczej — 
zaprawiać tę młodzież do pracy w zaicresie gospodar 
czym na zasadach współdziałania, celem uzyskania 
zbiorowego wysiłku, a przez to zwiększenia wydajno­
ści pracy, 4) praca powyższa będzie możliwa tylko 
wówczas, gdy nauczycielstwo otrzyma naieżyte przygo­
towanie do działalności społecznej, produktywnej i twór­
czej".

Szczególna wagę przywiązując do sprawy należy­
tego przygotowania nauczycielstwa do pracy na polu 
wychowania gospodarczego społeczeństwa, nauczyciel­
stwo Okręgu Lubelskiego nader przychylnie ustosunko­
wało się do poczynań Centralnego Towarzystwa Po­
pierania Wytwórczości Krajowej w tej dziedzinie.

W zapoczątkowanej na terenie nauczycielskim akcji, 
Towarzystwo specjalny kładzie nacisk na ustalenie na­
leżytego kouiaktu z nauczycielami, dostarczenie im od­
powiednio opracowanych materjałów oświetlających za­
gadnienia gospodarcze ze szczególnem uwzględnieniem 
momentów regjonalnych.

Uchwały Okręgu Związku Nauczycielstwa Polskie­
go w Lublinie dowodziły tego, że wytyczne, nakreślone 
przez Centralne Towarzystwo, są słuszne i celowe.

Absurdy importowe.
Wbrew raz poraź w prasie się pojawiającym tri­

umfalnym anonsom; „przywóz wyrobów zagranicznych 
maleje", „coraz mniej sprowadzamy towarów zagra­
nicznych", „towar obcy znika z naszego rynku" — 
bilans handlu zagranicznego za rok ubiegły wykazuje 
wzrost importu całego szeregu artykułów.

M ino zakazów importowych i ograniczeń celnych,

mimo zmniejszenia siły nabywczej konsumenta polskie­
go, którego nie stać poprostu na luksus kupow ani 
towarów zagranicznych — przywieźliśmy w r. 1933 
wieie jeszcze, bardzo wieie artykułów obcych, takich, 
które z łatwością zastąpićby można krajowemi.

Rok 1933 w porównaniu z 1932 wykazuje wzrost 
przywozu: produktów spożywczych, szkła i wyrobów 
szklanych, wyrobów metalowych, papieru i wyrobów 
z papicu , produKtów zwierzęcych i t. p.

1 tak w r. i933 przywieźliśmy produktów spo­
żywczych przeszło 2.o00.000 q, w r. 1932 — okołc 
2.400.U00 q.

Import szkła i wyrobów szklanych w r. 1932 wy­
nosił ok. 37.000 q, w r. 1933 około 41.000 q.

Wzrósł znacznie w porównaniu z rokiem 1932 
przywóz wyrobów metalowych, w r. 1932 bowiem 
przywitźliśmy ok. 270.000 q, w r. 1933 przeszło 280.00C q; 
papieru i wyrobów przemysłu papierniczego w r. 193? 
przywieźliśmy przeszło 100.000 q wartości 9.500.000 zł, 
w r. 1932 ok 65.000 q, wartości 8.900.000 zł.

W r. 1932 importowaliśmy produktów zwierzęcych
225.000 q. w roku 1933 — 240.000 q.

A więc. jak widzimy, rzekomy spaoek importu nie 
na wszystkie rozciąga się artykuły, a wyjątki przy­
uczone powyżej dosyć poważne oDejmują pozycje.

Mało tego pouczająca lektura „Handlu Zagranicz­
nego", przedstawiającego bilans naszych stosunków 
z zagranicą za rok 1933, mówi nam o tem, że absurdy, 
czy jeśli wolimy, paradoksy, charakteryzujące naszt 
życie gospodarcze, nie maleją, lecz mnożą się ’

Rozgrywka zapaśników: Zbędny Import r.j 1933, 
contra Import Zbędny r. 1932 nie dała wyniku.

PrzvwOz artykułów zagranicznych w r. 1933 w su­
mie ogólnej zmaiaf natomiast import zbędny artykułów 
które mogłyby być z łatwością zastąpione krajowemi. 
w całym szeregu pozycyj wzrósł.

W r. 1933 sprowadziliśmy dwukrotnie niemal wię- 
cei niż w poprzednim: pomidorów, śliwek, ogórKÓw, 
wiśni, a nawet jabłek.

Sprowadziliśmy więcej kaszy pszennej i całego sze­
regu innych artykułów rolniczycn.

Przywóz pomidorów w r. 1933 wynosił przeszłe 
4.0U0 q, w r. 1932 ok 2.000 q. Przywóz ogórków 
w r. 1932 wynosił ok. 1.800 q , w r. 1933 przeszłe 
2.00U q. Wiśni i czereśni sprowadziliśmy przeszłe
3.000 q w r. 1932, przeszło 4.000 q w r. 1933

W roku 1932 przywieźliśmy śliwek ok. 6.000 q 
w r. 1933 — 52.000 o (?). Jabłek sprowadziliśmy w r. 1933 
przeszło 60.000 q, podczas gay w roku poprzednim —
35.000 q.

Ponadto kaszy pszennej w r. 1932 sprowadziliśmy 
ok. 2.000 q, w r. 1933 ok. 3.000 q. ,

Cyfry powyższe wykazują dobitnie, że absurdy im­
portowe mnożą się i narastają. Walka ze zbędnvm 
przywozem jest, bardziej może w chwili obecnej niż 
kiedykolwiek, aKiualna i konieczna.

P.T. Kupcy i Rzemieślnicy!
Za wpłaconą całoroczną prenumeratę 

„Echa M iast i W si" umieszczamy ogłoszenie 
jednorazowo bezpłatnie.
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K r o n i k a .

Wszystkim P. T. Ci.ytelnikuui naszego pisma 
nasyłamy serdeczne życzenia świąteczne.

Redakcja L Administracja.

P ie rśc ionk i zaręczynow e, obiączki ślubne, srebro 
stołowe, zegarki z najlepszych fabryk szwajcarskich ze­
gary ścienne z dzwonowem biciem sprzedaje po znacz­
nie zniżonych cenach Józef Cyankiewicz, Kraków, Sław­
ska 1 . - * -

Kupuje złoto, srebro, brylanty, wykupuje kartki za­
stawnicze i płaci najwyższą wartość.

Z C hrześc ijań sk iego  F ro n tu  G ospodarczego . 
Nowoobrany Zarząd odbył w sobotę dnia 24 bm. 

pierwsze zebranie, na którem nastąpił podział pracy 
między poszczególne sekcje. Rozważano nadto wnioski, 
przekazane przez Walne Zgromadzenie. Również przy­
jęto nowych członków

W Katolickim Związku Mieszczanek, ul. Gołę­
bia 6 ,  wygłosił w czwartek dnia 2 2  bm. d  Dr. W. 
Ostrowski wykład „O masonerji“. Dnia 12 kwietnia br. 
o godz 19 30 będzie mówiła p. Dr. Jadwiga Dyakow­
ska: „O ochronie przyrody i parkach narodowych 

Z Rady Naczelnej Rzemiosła Poiskiego. W War­
szawie odbyły się dwudniowe obrady zjazdu rady na­
czelnej rzemiosła polskiego. W zjeździe tym wzięło 
udział kilkudziesięciu delegatów z całej Polski, szcze­
gólnie licznie były reprezentowane organizacje rzemie­
ślnicze ziem zachodnich

Po sprawozdaniu prezydium z dotychczasowej dzia­
łalności wygłoszono referaty i odczytano sprawozdania 
prezesów rad wojewódzkich: śląskiej, poznańskiej lwow­
skiej, krakowskiej, wołyńskiej, warszawskiej i łódzk-e. 

Zjazd powziął uchwały, w których zaznaczono m. in., 
że kompetencje Izb Rzemieślniczych, oraz ich wpływy 
na życie rzemiosła są zwiększone, izby muszą zwrócić 
uwagę na usprawnienie życia gospodarczego rzemiosła, 
oraz stać się jego kierownikami i instruktorami. Poza- 
tem zjazd podkreślił znaczenie rzemieślniczych związków 
gospodarczych.

Poszukiwany bezrobotny uczciwy fachowiec do 
prowadzenia sklepu żelaznego. Bliższa wiadomość u Dra 
L. Otęskiego, lekarza w Gorlicach.

Spadek produkcji rolniczej. Według obliczeń 
dokonanych przez Związek Izb ł organizacyj rolniczych- 
na podstawie cen przeciętnych, płaconych producen­
towi w r. 1932, wynosiła wartość całej naszej produk­
cji roślinnej blisko 4 miljardy złotych, w roku zaś 1933 —
3.496,526.000 czyli blisko o 450 mTonów mniej, Ana­
logiczne cyfry dla całej produkcji zwierzęcej wynoszą 
za rok 1932 — 2.428,547.U00, za rok zaś 1933/34 wy­
nieść mogą 2.027,024.000 czyli mniej blisko o 400 mi- 
ljonów złotych.

Łączna więc suma zmniejszenia się wartości obu 
tych produkcyj wynosi około 850 miljonów złotych. To 
świadczy dobitnie chyba o pogorszeniu położenia finan­
sowego rolników.

Dodajmy, iż zadłużenie rolnictwa wynosi około 4'5 
miljarda złotych.

Jednocześnie ciężary wzrastaią. P: ogram fiskalny nie 
chce się liczyć z syłuacją rolnictwa, To zwiększa tra­
gizm sytuacji.

Wesoły kącik.
Co z t e g o :

— Jednakże stosunki mieszkaniowe mocno się u nas 
zmieniły.

— Pod jakim wzglęaem ?
— Teraz o wolne mieszkanie z każdym dniem jest 

łatwiej.
— Co z tego, kiedy o wolną gotówkę z każdą 

godziną jest trudniej ?

Z ap o m n ia ł się .
Pan, któremu wyleciała z aeroplanu chustka, woh 

do służącego: ' ’
— Janie! Upadła mi chustka! Skocz-no, podnieś ją!

F a ta ln y  skutek .
O, mój kochany, wiele mógłbym powiedzieć o pu- 

tędzie śpiewu. Jak wiesz, moja żona pobiera lekcję 
śpiewu i od tego czasu gospodarz podwyższył nam 
czynsz już cztery razy!

D ro g a  p am ią tk a .
—; /.osiu, co masz w medaljonie?
— Włosy mojego męża.
— Przecież on jeszcze żyje.
— Tak, ale nie ma już ani jeanego włosa.

■ Największa

W Y P O Ż Y C Z A L N IA  K S IĄ Ż E K
Czytelnia naukowa i  beletrystyczna

iiG, św. Jana 8. I
Lektury szkolne,Książki naukowe,Powies'ci dla młodzieży i Książki dla dzieci.
Abonament 2 zł. Ucząca się młodzież bez kaucji.

JANINY 
NOWAK I

KRAKÓW, UL. KARMELICKA 8
poleca

w szys tk ie  odmiany ow oców  i czeKolad po cenach najn iższych .

PRACOWNIA S U K IE N  D A M S K IC H  
I KONFEKCJI DZIECIĘCEJ

S tanisławy S Z O S T A K
K R A K Ó W , U L . D Ł U G A  L. 27, m . 8, I I  p. T e l. 165-05. 

Wykonywa wszelkie roboty w zakres krawiectwa 
wchodzące po znacznie zniżonych cenach.

piiiiiilliiiiiilliiiiiilliiiiiilliiiiiilliiiiiilhiiiiiihiiiiilliuiiilliiiiiilliiiiiilliiiiiilliiiiiiliiiiiiiiiiiiiiilliiiiiiliiiiiiiliiiiiiiiliiiiiili

j WALERIAN BRACHELl
|  (DAWNIEJ J. BIAUK)
1 KRAKÓW, U L  FLORIAŃSKA 51 I
|  Te le fo n  105-02.

ę  poleca wędliny znane powszechnie ze swej dobroci. = 
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przekona Cię. że u>ieczne 
pióra iDszelkich sysłem.óu>

s p r z e d a j e  n a j t a n i ę /

Z Z I E M D K K I
Kraków PI.Małjccki2

Tanie reparacje.
Cenniki n a  życzenie.

T e k a rn la  elektro-m echaniczna

J a n a  Z i e l i ń s k i e g o
w  K ra ko w ie , ul. Karmelicka 2 1 , te l. 1 3 8 -6 7 .

p o l e c a  
wszelkiego rodzaju luksusowe pie­
czywo, na maśle i mleku, oraz chleb 

Grahama i żytni 2 razy dziennie. 
Specjalne stru cle  św iąteczne.

BAZAR KBAJ0WyEEE!LE2H
K P A K Ó W ,  UL. S Ł A V K u W ; K A  i.

p o l e c a
shoje krakowskie, kilimy, pasiaki łowickie, 

ceramikę,’ pamiątki z K rakow a.

M. MAJEWSKI
KRAKÓW, UL. W IŚLNA 2.

— P o s i a d a :  ^ —
:\ajlepsze gatunki pończoch, rękawiczek, bielizny 
damskiej i męskiej, przyborów do szycia i hattu, oraz 
wielki wybór galanterji w rowootwartym sklepie 
Ceny n is k ie ! P R Z Y  U L . W IŚ L N E J  2 . Du ży w y b ó r!

. - .. . . . . . . . . . . .  w, . ... W WWW99W W
I Pierwszorzędnej jakości * |

l K  , k R P I F  T U C Z O N E  j
o r a z  t o r  e  g a l u n l  1

ŻYWYCH RYB poleca: j

j KAZIMIERZ OGORZAŁY |
! SKŁAD TOWARÓW KOLONIALNYCH, DELIKATESÓW, WÓDEK, LIKIERÓW I WIN 1

Kraków, ul. Szczepańska 11, tel. 130-04. 1
...........«  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .—*—. ~.

MAGAZYN OBUWIA
V . ICAPERY
K ra k ó w , Ś w . To m a sza  2 9 . H a w k r w s k a  1 1 ,2 4  

Nafnits^e ceny!

jedyny w Krakowie katolicki sklep dodatki krawieckich
IAN Q A | A li1 KRAKÓW, UL. ŚW. TOMASZ/ 24.
i  K f i  O n i  1IV (n o w y  d o m  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i , ró u lic y  S zp ita ln e j)  

posiada na składzie wszelkiego rodzaju 
d o d a t k i  k r a w e c k i e  

— E= po cenach konkurencyjnych. = —

Fabryczny skład

Handel skór
SZYM O N A G IB K A , K ra k ó w , ul. ś w , K r z y ża  7 .

poleca skórę podeszwową, miękkie skóry, 
gumki do obcasów, sznurowadła i t. p.

kufrów, waliz, toreb, neseserów
torebki damskie, portmonetki, papierośnice

ANASTAZY FRONCZ
Kraków, ulica Florjańska L. 17.

FABRYKA WĘDLIN
ALEKSAN PRA GRABOW SKIEGO

K raków , Szew ska IG, Te l. 10C - 39.
F ilie : Rynek Głów ny 29, Te l. 177-08.

Florjańska S, M ostow a 1.
Katow ice, Szopena 2 (róg Stawowej).

Poleca na święta znane ze  swaj dobroci w ę d lin y.

Prenum erata:
Miesięczna 80 gr, kwarta lna 2'50 złote, 
półroczna 5 złotych, roczna 10 złotych.

R E D A K C JA  i A D M IN IS T R A C JA :

Kraków, ul. G ołębia L. 6, II p.
K onto P . K . O . 400 .757 . T el. 120-99.

O głoszenia:
Cara strona 200 zł., V, str. 100 zł., l /4 str. 
50 zł., 1/s str. 25 zł., 1/ ia  str. 12.59. Drobne 

_________ ogłosz. za wyraz 15 gruzy,_________

Wydawca: C hrześcijański F ro n t G ospodarczy. Odpow iedzialny red ak to r: A leksander P ietrzela. D rukarnia „O rb is", w K rakowie, ul. B a rsk a41,
pod zarządem  Paw ła Czuja.


